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Rok 58 
Cena ogłoszcli miejsco-Przedpłata (za egz. nie­

obowiązkowe) na mie­
sillc sim'picli 1,30 zl. Krotoszyński 

wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

Orędo 
• 

n~l 
.iII. o iatowy 

Wychodzi 'IN środy i soboty. 
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OBYWATELE! 
Bagnetem i szablą żoinierzli polskiego zakreś' 

lone y.ostaty granice niepodlegtej Ojc7.yzny. 
Obowiązkiem nas, wolnych Ohy"aieH, bez 

względn na pr'zekonania polityczne, l<lóre 1ll0/.':<\ nes 
chwilowo dzielić, jes t \\artować u progn eha ty oj­
czystej i być gotowym na odparcie zakusów wrogll. 

Pomni tragcdj i wiekowej niewoli łąc7.my się 
i gódźmy, ho może godziny wielkiegll wysiłku nas 
czekają. 

Niech wróg będzie pewny, że każda gruda zie­
mi polskiej jest dla nas świętością, której nigdy uie 
oddumy. 

Dziś R z ą ,) M a r s z a I k a P i l S li d S k i e g 0, 

wielkil'go Twórcy i Budowniczego Państwa Udro­
dzonego wola du nas potężnYll1 glosem: C z u­
waj c i e! 

Jak Polska dIuga i szeroka tworzą siG wszędzie 
Komitety Obywatelskie celem wciągnięcia najszer­
szyr~lJ rzesz do nauki strzelania. 

Związkowi Legjonistów Polskich, ja ko pierw-
6ZyUl żołnierzoUl ' Wolnej Rzeczypospolitej przypa(H 
w udziale zaszczyt organi7.0wuuia spolcczeilstwa na 
tym polu. . 

Jako ludzie czynu i walki uważamy, że rlla 
utrwalenia p:Jtęgi PaIlst.wa dla odstraszenia wroga 
od nl1szycb granic trzeba wyzyskać wszelkie realne 
siIy Narodu. 

\V rocznicę 70-Jecia Powstania Styczniowego 
i 25'lecia Związkn Wulki Czynnej podejm'JjelllY 
akcję propagandy Strzelectwa w Polsce pod haslem: 

WszYSCy Obywatele na st.rzelnicę po Państwo­
wą Odznakę Strzclellką ' 

W imię najwyżs.oych świętości narodowych I 
wzywamy Was wS"Łystkich, komu Wolność i Ojczy­
zna mila, do wzięcia udzia!u do dnia 11 li stopada 
jako najhliższego święta Niepodległości w nunce 
strzelania i zdobywaniu odznak strzeleokich. 

Niech wszystkie organizacje bylych wojskowy<oh 
i uczestników powatań narodowych O[ll oią na swych 
człon'ków powszechny obowiązek zd obywania takif'j 
odznaki jako widomego znaku pogof.owia. 

Niech nie zahraknie na strzeluicach ni kogo, 
kto pof.rnfi władać brooill. 

Niech młodzież nasza okaże swe uczucie spi e­
sząc tłumnie Da st.r7.eluicę. 

Niech nie braknie b. powstańców inwalidów i 
weteranów wojny światowej. 

Niech piękny przykład idzie z góry, od t.ych, 
'kbSrzy noszą stygmat ofiary osobist.ej IV dostojell­
stwie swych ran, blizn i blectw. 

Wszędzie w oparciu o władzę polską niech się 
formują nesze ochotników. 

Niech Powiat Kroto8zyński błyszczy potęż nie 
i zw·arcie medalami naszych odznak stnelecktch. . 

Powiut. Komitet Propagandy Strzelectwa: 
A. Pre~ydjllm: 

Przewodniczący KUBPfllak Feliks. starosta powiat., 
7,f.st.ępea przewod n. Rn tajczak Zygmunt, referendnrz 
Sflxretarz Panek S tanislaw, sekretarz Starostwa, 
przewodu. sekcji propagan::!owej Leśny Edward, 

kierownik szkoły wydzialowflj, 
finansowej St08zko Aleksader na ' 
czelnik Urzędu Pocztowego, 
technicznej kpt. Kul mau. 

B . CzIonkowie Komitetu: 
Benisz Stan. prof. Seminarjum, BiesŁek M. kier. 
szkoly Nowawieś, Borowski Józef Koźmin. Byto!i­
ski Wiućenty, kil~r . szkoty, Chyha S ian o Chmielew­
ski W a wrzyn, Cii.,ślak Autoni, zuwiad. odcinka dro­
gowego. Dimke Edward , Fenrych 'l'adellsz. humistrz 
Gabrysiak Fr. Koryf.nica, Gaj nwczyk Ign. Kobylin, 
Dr. GlarlYRz Marjan, Brzoza, Dr. Gogolewski Leon 
Hasiński Leon dyr. Giwnazjum, J urasz, insp. szk., 
Jllry~a St. nacz. Urzędu Skarbowego, Kolodziejo­
wa J'3uinn, K opyJlowski K. mistrz . piekarski, Dr. 
Krzywański St. lekarz powiat.o\\ y, Mager Cz. prof. 
gimnazjum, Mikstacki Jan, Pngorzela, Miinchberg 
Stefan, Pebieh \V. RozrIrażew, Dr. Pawlowki, me· 
cenas, Mjr. Radomska Wanda, Rogowski Walerjan 
sf!k r. adwokacki, Sałaciński Józef, k-mdt pow. P.P. 
Soll/lilski Eclm. Borek, 8ternalski St. woźny sąd. 
Szych Miehał, kupiec, l~ ,'otoszyn, Ks. Thiel Antoni 
pref. Sernill l1 rjllm, Ppulk. 'l'yczyński, d'ca 56 p. p. 
W[kp., Wnjtowicz JUljll8Z, nacz. Sądu Grodzkiego, 
WIorlarczak Józef mistrz rzeźbiarski, Zmyślony St. 

D:Jbrzyca. 

Z blizka i daleka. 
Zagadnienie zmiany Konstytucji w Polsce jest 

właści wie przesądzone w BwindoDlości spoleczeństwa 
w tym sensiH, że zmiana ta jest konieczna. 

W poprzednim Sl'jmie nawet kluby opozycyjne 
w głosowaniu dały wyraz potrzebie zmiany Kon­
~tytl1cii marcowej. 

Zarówno wtedy, jn k i obecnie, part je opozycyjne 
wykazaIy kompletną indolencję, jeśli chodzi o po­
urjście do tego problemu od strony pozytywnej. 

Przemówienie Prezesa Walerego SLA WKA na 
zjeźrlzie L egjonistów, zawieraj,jee główne wytyc~ne 
na których ma się oprzeć nowa KOQstyt11<.'.ja, daIo 
organom prasy Opozycyjnej jedną jeszcze sposo­
bność do wyknzania pustki ideowej i braku wsze!­
kiAgo programu pozyt.ywnego, jeśli chodzi o zaga" 
dnienie zmiany, Konstytucji. 

Pras'!. opc;z'ycyjna atakowała pra~ie wyłącznie 
jeden ty1 ko fraglllent z przemówienia Prezesa Stawka 
- dotyczący orghnizaeji przyszłego Senatu. Jest 
to sprawa, oczywiśeie, bardzo ważna, ale stanowi 
ona tylko fragment w całokształci!! teiQ Z8r:v:SU 



pt'zyszlej Konstytucji. jaki dal Prezes Walery 
Sławek. Uwagi prasy Opozycyjnej uszła zupelnie 
główna zasada, na której ma się oprzeć caly gmach 
przyszlej Konstytucji. Jest to przedstawieni3 usto­
sunkowania sit: obywatela do Państwa . 

Dotychczas by/ to stosunek ohronny, stoEluDek 
kontruhcnta, który w:Konstytucji szukał gwarancji 
dla swycb uprawnień wobec Pallstwa. Z takiego 
ustosunkowaniu się względem Pań!tWIl wypłynę/a 
cała struktura Konsf:ytucji marcowej i taka byla 
prakt.yka wszystkich dotychczasowyc.l:! stronnictw 
IJIl liŁycznych . Cala icb takt.yka polegała na obro' 
nie ohywateli przed t aki emi ezy inuerni wymnga­
niarni Pailstwa, nastawianiu wobec Państwa takicb 
lub inuyc:1l wYlllagluj. I 

B ezpartyjn y Dlok WspÓ!praey z RZ!juem, idąc 
za duc he m wsk a z !ł u lHarszalka J. PilslHIski l~ go, 
oparł swój stos unek uo l'ańs L wn na innej zasadzi e 
wapó/dzialauia, ws pólpracy. 

Na tej zasarlziA hędzie oparta cała struktura 
now p,j [(OIlSt.ytIWji Rze('zypospolitE> j . . 

A Iły jednak stJ'ul<turę lę unzumicć i nlllei.y­
cic oC f.'Jlić. musi nastąp i ć prze kształcenie całej JlSY­
ciliki ooywalP]1l pol s kiego, przerohienie jego usto­
slInkowania sic: do Pańs t wa. Do t l' j pracy wewoę· 
tr7.0..j ni e SIl zdullJA noi nf!8Ze s tJ'olllJictwn opozy · 
cyjop, uni ic llprhsa. D!at.ego ella dYHknsja org'unów 
opm:y cy jnych na tl e przemówie nia Prezesa Sillwkil, 
ilości ow o bardzo naw et ohsZPrIl u, j a kościowo jest 
niezmi e rnie J,llytka i ja/owa. 

AtakowanIl głośnie zilsaclę e l ii~7 , na któroj ma 
być ODarta kons t rll keja jll'Zysz/cgo Senatu. Nie 
jest to zasada tnk dziwou j nieh y wała, jak to usi­
łują przedstawić niektóre organy PrRsy opozycyj· 
n<.lj. Wlaściwie wszystkie nstroj e palistwowe opie­
rają się na elicie. Ust rojll rl e mokraŁyc7.llo-parlu­
mentarne IIsilnjn wylon ić tę eli tę w dradze wyborów 
powszechnycb. '1.'. ', co nazywal.ny kryzysem parla­
mentaryzmu, jest właśnie s twip'l'dze niem, że na 
drod1.e wyborów pows?echnycu harrl7.0 trudno jest 
wyłonić elitę, na kt.órej bezpiecznie i trwale oprzeó 
się mog" rządy Pa6sr.wa. Wybory powszechne dają 
raczej elitę demagogów, rzadziej - poważnych 
i twórczyCh działnc7. y pa{lstwoWy(·lJ. Dlatego we 
wszystkicll prawie pallst.wach ś wiata , mająeych 
nstr6i ' demokratyczno-pHr l arneoł,al'ny, widoczne jest 
obecnie posznkiwnnie nowYl\!t wyłaniania e li ty 
rządząenj . R 9sja, Wlor lly i Ni e mcy rozstrzygnęły 
tę sprawI) IV ten spos6b, że ic b elita rządząca wy­
lania się z jednej tylko pnrtji (komunistyczna 
w Rosji, faszystow ska we Włoszech, purtja secjali­
st6\v narorlowyeh w Niemcu,r,h) . PróHz tllgo w Ro­
sji i NieuiC'złlcit przy formowaniu elity l·ządzą(\cj 
wysuwa s i ę r6wni~.i pip-rwiastek pochodztlnill (vro­
letarskoie proi~choźdi ll Dje w R o!!ji, aryjskie PO(\llo­
dzeni e w Niemcz!" Jh). 

Zasada zasłngi ja ko po.lstawlI e lil.y, nill hyla 
wln~ciwie w prasi e O!.lozycyjn Łl j atakowana . Wy­
sunięt.o argument [,rytlll ':tyezn y) kaw/d er6w orderu 
"Virtuti Mi li tari" i odzuachOuych Krzyie m Nie· 
podl egłości j!' st s1.o~unkowo malo. 

Jest to argument sllJ6zny, ale t y lko ze staoo· 
wiska dotycbezRsowej ps yelJOlogi ohrony obywat.ela 
wobec Pai'lstwa. Argument teo nic ma natomiast 
żadn ego znacz/l nia, g dy 6tani ~ IIIY na gruncie psy­
chologji now ego u~to811I1kowaui;J sill wobec Pallstwa, 
- wspó lclzialania z j~go celami i Jll'llcą· Natenczas 
musiUlY Rohie zlld"ć j"duo p~' tal.1ie, czy Sennt, po· 
wolany na tcj zllsadzil', jaką wysunął Prezes Wa­
lery S1.liw /l k będzie i;totnie ostoj/\ dojrzaloj myśli 
politycznej i równic dojrza/Pj w decyzji sprawach 
dla Pa us t \~n lI :l jwa:i:niejszych. 

Jeśli lalc p [)~tawimy pytuu ie, odjJowiedź wy­
padnie hezwar'unkowo twicl'dznco. Ludzie, którzy 
Jlarażali swe życie, dawali ewą krew, dają nlljwię-

kszą gwarancją wyboru Senatu d ojrzałego politycz­
nic i moralnie. Argument arymetyczny niemu tu 
żadnego znaczenia. 

Artmetyka wyborcza znajuzie zastosowanie na 
innem polu, przy wyborach llo Sejmu. K(lnccpsja, 
wysunięta przez prezesa W. Sławka, nikogo z praw 
politycznych nie wywłaszcza. Głosowanie powszech­
ne do Sejmn jest zachowan I'. Senat nie będzie 
instytucją zupełnie równoległą do Sejmu. W r ~­
kach Sejmu, Il więc elity, powstaŁej z wyborów 
powszechnych, złożona będ~ie, jak to wynika 
z przemówień Prezesa Slawka, decyzjll w bardzo 
ważnych sprawIIch paustwowych. 'rylko sprawy 
najważniejsze zastrzeżono są dla Sellatll, 7.łożoue!!o 
częślliowo (w 1/3 z nominatów Prezydenta Rze e7.Y­
pospolilej, częściowo zoś - z mężów, wybranycll 
przez ludzi 7.asł llgi . 

NależyŁe wmyślen i e si ę w tę koucepck, ocella 
jej ze stIlnowiska wspólprficy i wspólrlzialania oby­
watela z Państwem, juko fundament u nowej Kon ­
st.ytucji, m lisi doprowadzić nas do wniosku, że za­
wiera ona id eę nowI\, z ducha polski ego plynącą, 
ideI! głęboko llJoralną, kt6rn wcielona w życill da 
mocną podstawę by tu i rozwoju Rzeozy[jl)spolitej. 

Jak sic uchronić przed piorunem i jak należv 
ratować mionego piorunem. 

J'eśli burza ~\a 8 t.anie nas na dworze, np. w polu, 
wówczas ui e wolno ani hiec, an i nawet przysJ,lie­
szyć kroku . Nnleży iść bardzo wotnn. Trzeba sta­
rnć s i ę znal eźć jakie schronienie: na jl i' pi rj w za m­
kn i ętf'j !lzopie lub, co lepiej, ellolupi~' . W ostatec7.­
Ilości, w braku le pszego schronienia, trzeba sobie 
wyszukać jakl\ś wYBtaj:~cą ~kalę lub tem podobue 
i ped tem sir, schronić. Nie wolno jeu!.!uk chronić 
Rię pod drzewltmi. L ud Pl'1.YPl1sze,a wprawdziE', 
że ty lko niektóro drze wa Sp, lIieoezpi(·c7.ne w ozasie 
burzy, "przyciągając" pioruny - inne 1,RŚ IIJllją 
być dollnl ochrom~ przed clektrycznośrią. B ~ daoia 
jednak, vrze prowadzolle przpz znakomitego el e kl.l'o­
patologa 1'1'01". ,Jelink ... (Wiedeń) wykazały, .ie ua · 
WAt te drwwll, któro lud uważa zu chroniące przed 
piol'nnami HlHj/l lic7.np, &larly uderzell piorllnów. 

JI'.ieli burza zastanie nns w zamkuit:t e m mie­
szkaniu, wówczas nalp7.y C'l.emllręt.lzej pozamykać 
wszystkie dr zwi i c; kna, by w te n sposóh uniknąć 
cieplego ciągu powicII·za . C ieple powietrze jest do· 
brym pl'ze wodnikinfll elektryczności - i taki pne­
wiew lokalny może stać się drogą nujmni ejszego 
('poru e l ektryczności ał.mIJsferyczoej . Nll leiy usu­
nąó się (lU b ezpt' śl'erlniego ~ąsiE·dzt.wa lJiel1ów ku­
chennych, kOll.!inów, radjatorów (centralnego "grze· 
wania), kontaktów clektrycznyeh i avaratl1 radjo­
wego. Ante ll a zewnętrznIl jes t powaźnem ni ebC7.­
pieczelistw(~m w czusie hurzy - jest olln howiem 
dlJskonałym wabikie m dla piorllnów, jej zaś odjJl'o· 
wadzen ie do ziemi jest z reguły niewYRlIlrcz/Jjącem . 
A zatem w c:z/lsi e tu rzy zrlaleka od aparatu r adjo· 
wego! p"I\(,bnc, acz uJOiejszA nieh ezpiecz PI·ISi wo 
przedst.awiają IV czasie burzy pi eee pokoj owe Ino 
kucbenne , przewody eent.ra ln ego ogrze wania i \\'s7.el ­
kie kout.akt.y f' lekt.ryezll!J. W IJz:Jsie burzy wskn­
zane~.i e Hl r " wniei odrzuccilio wszystkidJ, Iluwetdroll­
nycll metalowych przedmiotów. 

W (}) żl i WllŚĆ cr.lowieka na uderze nie Ilr!ldu elek ­
trycznego - II za tem i na lIderzenia piol'unu - ZII­

l eży w piorwRzym l'7(ldzie od nHKtawienia psychir.z­
ncgo. Cz·lowink, który zl'st.alJin znioDacka , niespo­
dziewanie rażony prl\delll c lcktry"",uyJU, u legnie /lIu 
niepor6wnanie łatwillj, uiż kłOŚ . kto siQ Irgo rll:le­
ni& !lpodziewul. Zł.lune są przypadki, kiedy spok()j· 
ne oczekiwanie ra:ll' uill e l ekt.rycznością nio z!l olltlo 
wprawdzie zapobiec udc~zeuiu piorunn, lfcz w ty m 
stopniu "uodporni/o" organizm, że piorun nie uczy-



nit w danycn przypadkach nic zlego ograniezająC '1 

sil) jedynie do wywolllnia krr.tkotrwalego ?szolo­
mienia. Rażonego piornnem - jc:k wogóle razouef/:.o 
elektrycznością -- należy natychrniast(!) rB:towa~, 
albo wiem w większości wypadków w pierwszej cll\'n­
li ślIIi e rć jest tylkn pozorną i ni esz.cześli we~o. ,mo­
:i'.nu z dużem prnwJ o::Jorlobieitstwiem przywroclC do 
życia - pod \\'ill'liI1kiem jednak, że r?to~ać za~.~ ­
niemy :>:al'llz. Jt'że li zaczniemy rl't(\wa~ n1P.sZczę~ :l -

e"'o cuoćhy tviko po lJolywic kilku miOut - ,\,;ow-, w .. • • I . 1 ••• 
czas nadzieja przywrócenia go r o ŻYClIl ma .PJe JUZ 

do minimum. . 
W przypadkn rażpni a pioru nem (In!) el~krycz-

nością) ratowll .J ie ~o le.g~ na ~t(ls(m aHi n sztll('znt'go 
oddychania i to n aJ lepli'J weLltug metody SylwPRt.rn. 
Kładziemy nieszczęśliwego na wznak stajemy 
ponnd jego glową zwróceni . tw~rzĘ d" jeg~ 
nó", chwytamy go za ubie ręce l l.D1 aro\\'o, po~oh 
odprow/lozamy Illll r a mi oll ll do góry. J?onarl Je~o 
glow~, Il potem z powrotem , pr)\yklarlll JHc mu Je 
znów filo hoków. Czynność tQ powtarzam y 10 do 15 
rnzy na minntę. Jeżeli jest dw()cb l'il,tnjlJ,cych: mo­
gli sobie ułatwić tę męezą?1l pra cę \V .en S[:"60b, Zł' \ 

jedeu z nich odprowauzn JeUD!1 I'f.kę a dr ogi dru!!:q . 
Przy sztueZIlem oJdyehaniu nie nal eż.y bezwa­

runkowo u cisk ać klatki piel'siowej rażlll1t>go - w tf ll 
8IJosób mużnli bowiem naw et żywego i pr~ytamne ­
","o jeszc7e człowie ku zabić w ilil\gu kilku minut! 
Rytmiczne ucisk anie klatk i piersiowej (,d przodu 
wywalać może w krót.kiul czasie obrzęk pl nc (wsku­
tek rytmiczoego t:cisk a nia praw(!go przedsionka 
"erea przy legając~go, ~ak wiadomo. prawie uezpo­
tirednio do przecI nki ściany klatki pil'rsiowej). 
W teu Hposób ginl1 "zgoieco ne" w tłumie kobiety I 
i dzieci. W ten sposób zgiu"ć mog<\ "ratowaui" 
Jlartackiem aztllcznem oddychaniem nieszczęśli wey 
rażeni piorunem. Sztuczne oddychanie !D usi być wy ' 
konywauCl dobrze i delikatnie - znane Hą bowiem 
wcalo nie rzadkie ::wypaclki jJolamania żeber przy 
pnl'ta cko wykonyw·~ncm. 8zt~czne m. orldy~hauiu. . 

Sztuc1,nego odychallla nIe nalezy am na ch WI­

lę przerywać - i nie należy się wiechęcać tem 
że cZ!lsem i przez pare godzin rażony nie wraca 
du pn:y lomno~ci. 

Pro f. JeJlinok, znany eiektl'o'patolog, poIerA 
przyłożyć raŻ(lnelllll piol'unem. nB okolicy serca, 
dohrze przylegający i szczelnie J1rzykryty oklad 
z chemicznie czystej benzyuy. Okład tak i musi 
być już :-:djęt y po upływ i e ~l!ljwyżej kilk~~il?stu m!' 
nut, albowiem henzyna dZlala bardzo SIJD10 r\t'nz' 
niąco na skórę i II c7.l!lwieka żywcgo może skórę, 
po dłuższej aplikacji silnie uszkodzić. Zaaplikowa­
na natomiast nil krótką chwilę drażni bardzo silnie 
sk6rQ. przez zudrażoieuie zaś skóry w okolicy ser­
e/\ aziała pośrellnio również pobudzająco na mię ­
sień sercowy. 

Wśród ludu zakorzeniony jPst barbarzyński 
zwyezaj zakopywania żywClcm w )\ierni rażoD:v:c!l 
piornnem. celem przywróc€ nia im przylomn oscl. 
Ten sposób "ratowania" IJies7.częśliwyeh d0bija ich 
oC7.ywiście prawie momentninie. Zamiast sztUCZl1e­
go odrlychunia, które jPst jedynym sposobem ra tun­
ku, zgniata im klatkę piersiową zieDlia. przyspie­
szając śmierć. 

Kronika miejscowa. 
- Dancing, D owiadujemy się hi w dniu 2 

września rb. w lokalu cn kierni " Wi eI kopol!l~ka" 
dzięki ataruniolll Zarządu Komitetu Opieki nad 
Matką i Dziecki(llH (eekcja Polskiego Czer wcnego 
Krzyża w Krotos7,ynie) odhl;dzie się Fiye o'clock­
Dau(\illg. :II k.tÓrego całkowity docllód przeznaczony 
jest na dokarmianie biednych dzieci. Spodziewa­
my si(l że tulejsze społeczeństwo gorliwie poprze 

t ę dohroczynną, akcję przybywając jaknajlicznieJ 
liU miłe zapowiadającą się zabawę, Doborowa 0r­
ki('stra pod dyrekcją M. Zolotuikowa. Początek od 
~odz. 5 tej popol- do 12·tej; wstęp w ceuie 49 gr. 

- Otwarcie kwiaciarni w mieście. W dniu 
1 wrześ nia otwiera pani Kazimiera Dopierałówna 
w Rynku !1T. 21 obok księgarni p . Strzelczykównej 
k wiaciarni ę. Oprócz kwiatów doniczkowych i cię­
ty eh wykonywać będzie również bukiety ślubne. 
wii'ńce itd. Nowemu przeusi~biorstwu "Szczęść 
Boie", 

- Zmiana w odjcidzie kolejki powiatowej. Ze 
'V?lo:lę rl u ua odbywający siQ wiolki odpust Ma!:ki 
B os kiej P ocieszenia w Lntogoiewie odjeżdża kolejka 
Dowiatowa w niedzielę. dnia 3 września br. z Kro­
toszyna w stronę Plcszewa o godz. 16. a nie jak 
z\\ykle o godz. 14,10. 

- Nieszczęśliwe wypadki. W dniu wczoraj­
szym zdarzy? si" przy u L Benickiej 7 krew w ży· 
bch mrOŻ!I<'y wypp.(l~k. Okolo ~odz. 13 zuqiuł nil 
l1loto<ly klu rze źnik Łllczk ie\yiez Leon ul. Benicktl, 
w momencie. gdy z hramy wylecial jak strzała 
9 let ni ch łopczyk Zenon syn st. sie rżanta Nowa­
eZY IJs lr iego i wpadl ca lem impetem. na 'przejeżd~a­
jqcy motocykl. W calem nieszozęśCIu miElI chloPl~C 
j ~szeze szczęście gdyż odniósl lylko okaleczema 
głowy i ło patki. Ł. s lracil po wypadku panow.a­
nie IInd sobą nie wiedząc początkowo co czymć, 
lecz wkl'ótce Ilzyskał przy tomnuść i odniósł nie-
8zczpśliwą ofiarę do szpitala. któ rej, jak się dowia­
dllje:Uy nie grożą żarlne kompIikarje. 

Drugi wypadek mir.! miejsce Pl'ZY 111. Farnej 
gdzi e czerlllla dzieci na s toj ~cej pliltformie wypra­
wiała najro~m?.itsze hllrce. Przez nieoAtrożnoM 
!;tar szyeh eblopr;ów został 5 Irt ni syn p. Balcerka 
zepchnięty z platformy na kamienie i padł tak 
Il ies'l,częśllwie na głowę że nastąpiło odbicie mózltu. 
Nieszczęśliwą ofiarę rozuorykanYllh łobl1z{l\v umie­
szczono w domu i przywolau(j lekarza. Stan chlo· 
pea jest bardzo powa7.ny i nie wiadomo czy nie 
będzie kaleką n a cale życie. 

Powyższe 2 wypadki niech poslużą rodzicom 
jako pr7:yklad, ażeby nie puszczali dzieci samych 
na ul icę i ich staie prz' s trzegali z największą roz­
wagą i spokojcm przeli :..:czania jezd ni gdyż o wy­
padek nie trudno. 

- Lutog;nicw. Wielki OrlPllst Matki Boskiej 
Pocieszilnia w Lntoltniewiij r ozpoczyna się w soboŁę 
2 września 1933 r. pOjJołuuniu o god7.. 5,30 nieszpo­
rami, poczem udz ieleuie dzieciom blolros!nwieństwa. 
'V nied zielę odpustową o 6 rano wystawienie; msze 
św . o godz. 7 i 8,15, pcczem udzielenie dzieciom 
bloguslawieustwa i o godz. 10. O godz. 11 p.owita· 
nie kompanji przybylycb na odpnst przy figurze 
Najśw. Serca Jezllsowcgo. O godz. 11,30 \jurna, ka­
zaoie i błogoslawieilstwo dla dzieci, przyjmowanie 
do brućtwa Matki Boskiej Pocieszenia. W kościele 
przy bocznym ołtarzu świ~cenie dewocjonalji. Po 
południu o godz. 3 pożegnanie kOlUpanji przy fi­
gurze Matki Boskiej pr zy kościele. O godz. 5,30 
nieszpory i udzielenie dzieciom blogosławieństwa. 
W poniedziałek 4 września rano o godz. 7 wigilje, 
msza św. i kondukt za dusze braci i sióst r Bractwa 
Mat.ki B oskiej pocie\jzenia. Suma o godz. 11, ka­
zanie i błogoslnwieństwo dla dzieci, przyjmowanie 
do bractwa i święcenie dewocjonalji. 

- Kronika policyjna. Do gospodarza Olejnika 
JÓze f.ł w Dzierżanowie zakradli s i ę zlodzieje i wy­
nieśli ~ zamkniętego eh lewa G gę si. Również dzi" 
siej szej nocy włamali się niezn!lni sprawcy do KO" 
spodarza Hermll.nna Grefiuga w Cerekwicach pow. 
Jaroćiński i wyprowadzili 3 koni!l\ 



- Odezwa. Z" . Straży Pożarnych Woj. Po ' 
znańsk iego zwraca s i ę z okazji odbywaj ąc ego się w 
czasie orl 3 - 11. IX. 1933 r . 'l' YGODNIA STRA· 
żACKIEGO z apolem do calego spolecze ństwa o 
podjęcie p.nergicznej wa lki z klęską pożarów . Na 
terenie \Vojew. Poznańskiego szerzy się rocz nie o' 
kolo 3000 pożarów, podczRs k tórych ginie k ilka­
dzies iąt ludzi i kilka tysięcy budynków. Żywność 
którą niszczą pożary r ocznir, starczylaby na wyży­
w ieni A w ciągn rok u wsz)'stkich bezrobotnYlJh wo­
jewództwa. Pożary, n iszc7.ąc domy m ieszka ln e, po­
w i ększają glód mieszkani owy, niszcząc '.Varsztaly 
pracy, powiększają sWl'egi bezrobot.nyclJ. Strat.y 
wyn ()~zące rocznip okola 15 miljonów d., chociaż 
pokrywane w cz~ści prze li towarzystwa ubezpicc7.e­
niowe - stanowią pown7.ny uhytek w n a szym ma­
jątku ogólno-krajowy m . 7,mniej 'lzenie strat ummi.· 
liwiIoby zużycie Sil!]] zebranych przez tow. lIb ~'z­
pieczeniowe ua liczne potrzehy życ i a gospodareze!<"o 
i poeillgnęhlhy za sohą ~mi7. fmie sklRdck ub ezpie' 
czenio wych, co s t ano wiłoby p )WHŻne oszczędności 
dla knżd"l!:o u],ezpieC'wuego . K l ęs !,ą poża'niw za­
intf1rrsnwane jest cale spolf'czellsl.wo. N iech więc 
WHZ)' SCy sląną do wa lki z poża~ami,l)ollierając wy­
s i./ki ocllOtniczy(·}j st ruży pożn rnych, które spAlnia­
j ąc ł. wnr ll y ohowil\zek ohywat elski, hronią IV chwili 
obecnej i bronić hęu,j w czasi.\ pl'lyszli,j wojny 
przed niszczyci eJRkiru żyw i ołem douru bliźnich -
dobra kraju. 

- Na Dożynki do SplIly. Dyrel,cja Okręgowa 
Kolei Paćstwuwye li IV Poznnniu Iloc!njc do wiado­
mości, i'i, w dniu 2 wrześ nia hr. uruchamia pociąg 
popularny D:!Dcing'Brid ż z PO'/.Ullnia na tradycyj­
n e "Dożynki" do S:mly. POll iąg wyjedzie z Poz' 
nania 2 wrześ nia b. r. okolo godz. 22 , powróci zaś 
4 września r a no. Po drodze do Spały pociąg ZR­
trzym ,1l się na stacjach: Śrolla, J a rncin, Plesze w, 

Ostrów Wlk p, i Kalisz. Ce na biletlI z Poznania do 
Spały i zpowrotem w kI. III wynosi 12,90 d . U· 
czestnicy wycieczki pociągu popularnego otT?ymu­
ją karty wstQPu na Dożynki oraz korzystają z ta­
niego wyżywienia w tUllltejszem kasynie oraz bu­
fetach. 

- Pociąg popularny z Ostrowa do CZl)stochn­
wy wyrusza w sobotę doia 9-1(0 września 1933 r ., 
o g odzinie (Hej llopo/udnill, Któż nie sl yszn / z n us 
() Częstochow i e, pclo l!j uroku i s wois tego piękna, 
o slYlląeej cuclami J asnej GÓI'zeT Dla Poluka Jasna 
Góra - to sklad nica wiary naszej i unezych ojców, 
to miejsce wzr u szających paOliątek historyc7.nyeh. 
Jakżp-ż Olajestatycznie wygląda Klasztor Jasllogór­
.ski z hislorycznemi mur ll mi oh~onnemi, o Id.ó l'f! 
rozhij !d a s i ę o ngiś potęga i buta najeźd źców swedz­
kich ' Skorzystaj z okazji - by na Jas nęj Górze 
zugrzać Swe serce wiarą, a na widok piumiątek 
historycz nyc b wesprzeć Swego dllChR uarodowego. 

Cena hil tlt u z Ost.rowa do Częstochowy i z po­
\\'fotem: kl. nr. zl. 8.- ; k I. II. zł. 12,-. Wyciec,..­
kowcy 7.U okn'l,l\[l ioJH bilet.u do pociągu popularne ' 
go kOTzy.s tnj ą z 70% zniżki na llrzej !lZd ze swej 
stacji kolejowej do Ostrowa i z llowrotem. Nocleg 
w CzęsŁc)('howie ulpewniouy w ce nie od 50 groszy 
do 5 zl. Orlj nzd z Częstochowy do Ostrowa nastąpi 
dni a 10 września o godzinie [i-tej l'Olloludniu. Zgło­
szenia i wpl ll iy na leży uskutecznić nieodwołalnie 
rio dnia 4. września 1933 r, g(l(lziny 12·t('j II pana 
ZhieJ'sJdego - Bank K il piecki Krotoszyn. Po dniu 
4. września br. żadne zgloszen ia uie będą nwzgJ~d­
n ia n ('. Udział dn cllOwieustwa w wycieczce' piel­
~rZYlllce zapewniony. Przewodników w Częst.OI'bo­
wie dostarczy tnmt.e jszy orldziul Polsk . 'l'ow. Krn­
joznawczego. Pocillg popnlarny "Ost.rów _ . Clesto' 
chowa" orgauillnjo Polskio T 'J warzyst.w o Krujozna­
wcze Oddl.in! Ostrów. 

.€~~~~~~~~=~~~~~~~~~9 

fKOttUnALnA KASJI oszcunnoścl MIASTA KROTOmHA t 
!~ W Krotoszynie. - Instytucja pupilarno-pewna. tli 
~II 'feleroJl 7 nok zaloż4'oln I S"'. D Telefon 7 ~ 

PRZY ji'..1UJE wkl,Hl y oszczędnościowe począwszy od 1, - zł , U ZJELA po tvczek na II 
d.b weksle i !-lod zils taw pClpicn'nv wartościowych . - OTWIEI~A rachunk i birżąc f' i cly- ,lIj 
., skon tuje weksle. - ZALATWIA wszelkie przekazy kr:ljowe i zagrumczne. - ., 
~ PHZYJ MUJE weksle i inne dokumenty do inkasa. ~ 

',II Za wklody i odsetki odpowiada g mina m iasta KrotoB'lynll caly lJ1 swym majątkiem i!IJ V wynoszącym ca 8 miljonó,: zł~YCI.I~_ ., 

.~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~ 

I t I 'a bf'ln1tor.\g IHlszuklluj c OlI zarllz I LICnlft ')-" "rZUmUSD's1r: ns y U,,) "J.\ UJ pi e rws1.Ol' zthH\ si/t: j:l - I y Ul. ")' J . _ ww. 
ku gł. k s i t: g' o w cg·o. Ul Diqtek, dnia l WfzesnlO 1933 r. o 90~z. lO-eJ 

o lertv z tveiorvsem i świadectw. do Red. Ored. Pow. 
Ob\Nieszczenie. 

UJ 4niu l-gO września 1933 r. o godzini~ 9-tej 
odb«:dzic s i«: w K I'otoszynie Za'llll, II sprzedaż róż­

nydl sprzętów j,infOW yc:h. 1:111111 i t . cI. 

Administracja Dóbr Krotoszvńskich. 

Reklamo Jest dŻU1i~niq handlu I przemysłu 

w Dobrz yey II WilhdBlIl Wi~c:l.ft rk8 sp rzedawać 
hed!} najwięcllj d aj",c ~ mll za gotówkę : 

750 szt. dachówek, ZOO gQsiorów cement., 500 DM 
cement., 50 bort cement. i dalsze przedmiotv oroz 

ruru. 
UJ piqtek, dnia J września 1933 r. II yodz. l-ej 

w So8uic:l.Ce 11 K a 1.irninrzlI Szuhprta sprzf.'clawa6 bę­
d ę n ajw ir,etl j da j ll :'tH11U za g ot6w k t: : 

1 stÓg ,ivto. 
(--- ) GLICMA, kom . ~I\d. Gn" b.k . w K"ź llliu ie 

Za d:tial nieurzlfdowy odpowiedzialny redaktor Józef Furmaniak - Czciookami Drukal'ui w Króto$zynic, KotmiOska 2. 
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